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„Z powodu święta dworskiego w dniu dzi- 
siejszym, numer następmy wyjdzie w pig- 
tek. 


Nowe przywożowe taryfy kolejowe. jako środek 
dopełniający opiekę celną, 


TV. 

„Nowe taryfy przywozowe, rzecz wido- 
czna, będą silnie utrudniały dostęp do Ro- 
syi tych towarów zagranicznych, od któ- 
rych opłaty przewozowe, bardzo są podwyż- 
szone. Jakkolwiek wysoką względnie war- 
tość przedstawiałyby wyroby fabryk za- 
granicznych, dopuszczone podwyższenie 
opłat przewozowych i dla nich nie może 
naturalnie pozostać bez wpływu, nawet i 
bez zmiany pozostałych warunków. Tym- 
czasem obecnie jest w opracowaniu nowa 
taryfa cęlna z bardzo wysokiemi wymiara- 
mi opłat celnych. Jeżeli ostatnie projekty 
będą zatwierdzone, to wtedy przy jedno- 
czesnem podwyższeniu i oplat celnych i 
kosztów przewozu, wiele przedmietów, np. 
maszyny rolnicze i narzędzia, staną się 
całkiem niedostępnemi dla ogromnej wię- 
kszości gospodarzy wiejskich. W każdym 
razie, w tej postaci, jak się obecnie ukła- 
dają taryfy przywozowę, będą one ni- 
czem innem, jak środkiem uzupełniającym 
ochronę celną w interesach ści fabry- 
kantów i przemysłowców ruskich. Przyta- 
czanie wszystkich wypadków podwyższe- 
nia taryf przywozowych, zajęłoby zbyt 
wiele miejsca. Takie taryfy podwyższone, 
jak wskazywaliśmy, będą wprowadzone od 
20 grudnia r. b, (st. st.), wtedy, gdy nowa 
taryfa celna dopiero jest w opracowaniu. 
Dlatego, jeżeli podwyższenie taryf celnych 
uznano za konieczne bez żadnych zastrze- 
żeń, to te podwyższenia powinny być obo- 
wiązkowo wzięte na uwagę przy opraco- 
waniu przyszłego obłożenia cłami towarów 
przywozowych, gdyż w rzeczywistości, 
dzięki wskazanym środkom w dziedzinie 
taryf kolejowych, wymiary przyszłej ochro- 


25) 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BRONI 


Powieść z życia. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 262). 


— Powiedz mi pan — zwróciłam się do 
ministra—czy rzeczy istotnie tak źle stoją? 
Qzyż wy, ministrowie i dyplomaci, którzy 
nie zdołaliście tym niespaskom zapobiedz, 
nie macie teraz sposobu zaradzić złemu? 

— Czy sądzisz, baronowo, że naszem z4- 
daniem jest utrzymywanie wiecznego po- 
koja? Byłaby to wprawdzie piękna misya, 
ale niewykonalna. Naszym obowiązkiem jest 
strzedz interesów dynastyi i honoru pań- 
stwa, oddalać wszelkie zamachy na złama- 
nie jego potęgi, a mścić się za krzywdy wy- 
rządzone. 

— Błowem, trzymać się militarnej zasa- 
dy: nieprzyjaciela — to jest wszystkie inne 
państwo — krzywdzić o ile się da, a gdy 
wyniknie sprzeczka, obstawać przy swożcii 
żądaniach, chociaż się wie, że są niepra- 
wne, wszak tak? 

— Bezwątpienia.,, 

— I spierać się tak przy swojem, dopóki 
drugiej stronie cierpliwości nie zbraknie, a 

tedy wybucha wojna... To jest wstrętne! 

— Mo jest jedyna droga wyjścia. W ja- 
kiż inny sposób rozstrzygać spory naro- 
iłów? 

— A jakże bywają rozstrzygane spory 
między ucywilizowanemi jednostakmi? 

— Przez sądy, ale narody nie mają nad 
sobą żadnych twybunałów. 

— Taksamo jak dzicy — dopomógł mi 
dr. Bressór.— Wynika z tego, że państwa 
we wzajemnych stosunkach są jeszcze nie- 


BIURO REDAKCY! 
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ny celnej będą się składały z sumy opłaty, 
plus cała różnica z podwyższenia kosztów 
przewozu. Pomijając ostatnią okoliczność, 
możności 
mniejwięcej prawidłowego oceniania fak- 
tycznych następstw dla ogólnego rozwoju 
przemysłowego Rosyi zamierzonych środ- 
ków bezpośrednich i pośrednich do popar- 
cia działalności fabrykantów i przemysłow- 
ców. Nie będziemy tun przytaczali szcze- 
gółowych przykładów podwyższenia opłat 
przewozowych od wyrobów fabryk ruskich 
położonych w guberniach nadwiślańskich, 
nadbaltyckich i wogóle zachodnich pogra- 


będziemy pozbawieni wszelkiej 


nicznych. 


„Te wymiary powierzenia kosztów prze- 
la towarów przywo- 


wozu, obowiązkowe 
zowych zagranicznych, które wskazaliśmy 
wyżej, w wypadku obecnym dla wyrobów 
przemysłu kresowego stają się, zgodnie 
z cytowanym cyrkularzem, tylko minimal- 
nemi. Dość się okaże towarów, dla któ- 
rych opłaty przewozowe do niektórych 
punktów, leżących np. na boku ed Mo- 
skwy, okażą się wyższe nawet od stawek 
taryf przywozowych dla towarów zagra- 
nicznych. Tym sposobem jednolity prze- 
mysł ruski wskutek nowych taryf kolejo- 
wych dzieli się na różne okręgi, przyczem 
jedne okręgi, jak np. moskiewski okrąg 
przemysłowy, otrzymają poparcie, inne ziś 
postawione są w odrębne watunki konku- 
rencyi. 

„Przypuśćmy nawet, że taryfy na prze- 
wóz towarów z kresów do wnętrza 
niższe, niż między stacyami Rosyi central- 
nej. W takim wypadku, dlaczegoby nie 
zniżyć kosztów przewozu do miejscowości 
wewnętrznych? Na przykładzie maszyn 
rolniczych widzieliśmy już, że wysokie ta- 
ryfy wewnętrzne zbyt tamują rozpowszecji- 
nienie nawet takich przedmiotów niezbęd- 
nych, jak maszyny rolnicze dla gospodarzy 
rolnych. Teraz zaś, przy pomocy nowych 
taryf kolejowych, odbywa się jakby odda- 
nie w wyłączne posiadanie pewnych ryn- 
ków pewnym fabrykom, niezależnie od 
istniejącego układu stosnuuków przemysło- 
wo-haudlowych. Fabrykanci okręgn we- 
wnętrznego, być może, powied. że prze- 


ucywilizowane i wiele czasu upłynie, zanim | 


uznają jakie sądy międzynarodowe. 

— Nigdy do tego nie przyjdzie—zawołał 
mój ojciec — są rzeczy, które trzeba sobie 
wywalczyć, wyprocesować. Gdyby nawet 
ustanowiono takie sądy, to silniejsze pań- 
stwa nie poddałyby się ich wyrokom, tak 
samo jak szlachcic obrażony nie pójdzie na 
drogiego szlachcica do sądu ze skargą, lecz 
pośle mn sekundantów. 

— Pojedynek jest także barbarzyństwem. 

— Nie zmienisz tego, doktorze, 

— Lecz nie nazwę tego dobrem, eksce- 
lencyo. 

— A ty, Fryderyku — zwrócił się teraz 
ojciec do mojego męża — czy i ty za o- 
trzymany policzek przyjąłbyś zadosyćuczy- 
nienie w formie wyznaczonej przez rząd 
kary pięciu florenów? 

— Nie zgodziłbym się na to, 

— Wyzwałbyś przeciwnika? 

— Ma " rozumieć, 

— Aha, doktorze, słyszysz, Marto? — try- 
umfował mój ojciec — nawet Filling, wy- 
stępujący przeciw wojnie jest przyjacielem 
pojedynku. 

— Przyjacielem? tego mie mówię, Po- 
wiedziałem tylko, że w danym razie postą- 
piłbym tak, a nie inaczej, taksamo jak sze- 
dłem i w razie potrzeby pójdę na wojnę, 
chociaż jej nie popieram. Poddaję się tyl- 
ko panującym zasadom lonoru, nie twier- 
dzę jednak, aby te zasady odpowiadały mo- 
jemu ideałowi uobyczajenia. Gdy on z cza- 
sem zapanuje nad światem, zmienią się i po- 
jęcia o honorze: wtedy nie znieważony lecz 
ten, kto śmiał zniewążyć, napiętnowany bę- 
dzie hańbą; a przytem wymierzanie same- 
mu sobie sprawiedliwości w kwestyach ho- 
nora wyjdzie wtedy ze zwyczaju, tak jak 
wyszło już przy załatwiania innych spraw. 
Do tej chwili... 

— Dlugo jeszcze na nią poczekamy — 
przerwał ojciec — a przynajmniej dopóki 
szlachta istnieć będzie, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom lab za jego 
miejsce © kop, € ustępstwa wrazia 
częściej powtarznjących sig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Rekrologi; za każdy wiersz JU kop, 

Reklamy: za każdy wieraz I2 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewykszających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne Ń 
proc. 


i ADMINISTRACYI Ogłoszenia 


i w Łodzi. 


mys? tak zwanych kresów przedstawia zło 
które należy ograniczyć. Ale wskazówki i 
postulaty jednych tylko fabrykantów wea- 
le nie zapewniają słusznego rozstrzygnię- 
cia kwestyi. Rzeczywiście, gdzie powinny 
powstawać u nas fabryki, dlaczego miano- 
wicie w okręgu centralnym, a nie tam, 
gdzie dostatek warnńków sprzyjających 
pomaga do powstania i wzrostu działalno- 
ści fabrycznej? 

„Jakiekolwiek dokładne wskazanie naj- 
przyjaźniejszych dla produkcyi fabrycznej 
miejscowości przerasta siły każdej insty- 
tucyi, nawet po przeprowadzeniu najobszer- 
niejszych badań uprzednich, których, za- 
znaczymy tu, wcale u nas nie myślano ro- 
bić. Przez środki, mające na celu jedynie 
sztuczne poparcie lub też ograniczenia, 
nie móżna stworzyć zdrowego przemysłu, 
chociaż można wywołać zbyteczne wstrzą- 
śnienia prawidłowego rozwojn całej dzia- 
łalności przemysłowo - handlowej. Życie 
idzie swą koleją, nie czekając na zbytnią 
reglamentacyę, albo wbrew tej<ostatniej. 
Jednym np. z charakterystycznych zjawisk 
w życiu przemysłowem Rosyi jest zwraca- 


nie okręgów przemysłowych bliżej kresów, 
na południe, zachód, wschód, gdzie tańszy 
opał, materyały surowe i t. p. Niech e- 
nergis przedsiębierców oddzielnych, uzbro- 
jonych w niezbędną wiedzę, szuka i roz- 
strzyga, gdzie najwygodniej wytwarzać 
rodukeyę danego produktu. Taryfy ko- 
ejowe powinny tylko ułatwiać wszelkiemi 
wołkami przewóz tak produktów roini- 
czych i fabrycznych, jak i niezbędnych dla 
nich materyałów, bez sztucznego popiera- 
nia jednych na szkodę innych. Nadanie 
taryfom kolejowym znaczenia Środka uzt- 
pełuieniającego ochrony celnej może sprzy- 
jać tylko wstrzymania prawidłowego roz- 
woju naszego przemysłu. Że taryfom na- 
dają w danym wypadku znaczenie takiego 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 


oraz w binrach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisg nulesłaue bez znattzeżenia — nie będą śwracane. 


Przemysł, handel i komuni kacye, 


Drogi żelazne. 

— W ministerynm komunikacyj wpro- 
wadzono nowe przepisy, dotyczące rozpR- 
trywania corocznego w końca roku przed- 
stawianych ão zatwierdzenia ministery am 
budżetów prywatnych dróg żelaznych. Obe- 
cnie, jak donoszą „Peterb. wiedomosti*, 
z rozporządzenia ministra komunikacyj, 
budżety, przed ich rozpatrzeniem i zatwier- 
dzeniem przez departament, przedstawiane 
będą starszym inspektorom, którzy w tym- 
że roku dokonywali rewizyi i stwierdzili 
na miejscu większą lub mniejszą koniecz- 
ność tych lub innych nrządzeń i połączo- 
nych z niemi wydatków. Obowiązkiem in- 
spektorów w tych wypadkach będzie spra- 
wdzenie i ocena budżetu, oraz przedsta- 
wienie swych wniosków bezpośrednio mi- 
nistrowi komunikacyj. 

— Przy wielu zarządach towarzystw ko- 
lejowych, jak wiadomo, istnieją kasy wza- 
jemnej pomocy oficyalistów kolejowych. 


jące uwagę w latach ostatnich przeniesie- | Zarząd jednej z mich podniósł kwestyę po- 


łączenia wszystkich tych kas. Dla rozpa- 
trzenia projektu mają odbyć się narady 
przedstawicieli kas. 


— Nowe zarządzenia rząda pruskiegń 
w sprawie zboża ruskiego — piszą „Pe- 
terb. wiedomosti* — muszą, rzecz prosta, 
wywołać z naszej strony staranie ka Zf- 


po 
nych warunkach odnośnie do Włoch, Tar- 
cyi, Grecyi, Czarnogórza i innych państw 
Europy. Pierwsze z tych państw nie po- 
trzebują bronić swego rolnictwa przed 
współzawodnictwem innych, zaś u pozosta- 
łych nie będziemy spotykali się ze zbożem 
amerykańskiem. Okoliczność tą zwróciła 


środka, wskazuje va to jeszcze ta okolicz- |już uwagę ministerynm skarbu, które, o ile 


ność że z punktu widzenia interesów sieci 
kolejowej powszechne podwyższenie taryf, 
zmniejszając wymiary przewozu, wstrzy 
muje przez toi wzrost dochodów dróg 
żelaznych*. 


ważył doktór, 

— Oho! i przeciw szlachectwu występu- 
jesz, panie radykale? —zawołał ojciec. 

— Przeciw  feodalnemu  bezwątpienia, 
Szlachciców przyszłość nie potrzebuje. 

— Ale za to tem więcej szlachetnych In- 
dzi — potwierdził Fryderyk. 

— A ten nowy gatunek ludzi będzie 
przyjmował policzki? 

— Przedewszystkiem nie będzie ich sam 
udzielał, 

— I nie będzie się bronił, gdy sąsiednie 
państwo napadnie na jego ziemię? 

— Nie będzie wtedy napadających sąsia- 
dów, tak jak teraz obywatel wiejski nie 
obawia się napaści drugiego obywatela i 
nie potrzebuje trzymać uzbrojonej służby, 

— Tak więc w państwach przyszłość 
nie będzie uzbrojonych wojsk? A cóż z wa- 
mi się stanie, panie podpułkowniku? 

— To, co się stało z uzbrojoną służbą 
feodalnych panów. 

Stara ta, a odnawiana teraz sprzeczka 
trwała jeszcze czas pewien. Z zachwytem 
słuchałam mowy Fryderyka; roskoszą na- 
pawała mnie jego śmiała obrona zasad szla- 
chetnie myślących jednostek i w duchu przy- 
znałam mu miano prawdziwie „szlachetne- 
go człowieka!* 


kd * 


* 

Zabawiliśmy w Wiedniu przez dwa tygo- 
dnie. Nie były to jednak dla mnie dni 
szczęścia. „Zapowiedź wojny”, spoczywa- 
jąca na ustach wszystkich, wyzierająca z 
każdego artykułu gazety, ciążyła nade mną, 
odbierając swobodę myśli. Choroba, śmierć, 
powódź, ogień, słowem nieszczęścia, które- 
mi natura nam grozi, to są rzeczy niejako 
konieczne; nie myśli się o nich, ale dlacze- 
go ludzie stwarzają 
re drązgoczą i tak już na wulkani 
gruncie zbudowane szczęście? Wprawdzie 


i wojnę ludzie uważają za rzecz tak nieu- 


słyszeliśmy, zajęte jest teraz sprawą moż- 
liwego rozszerzenia naszych stosunków 
handlowych ze wszystkiemi państwami 
południowej Europy, do których nadto 
mamy bardzo łatwy dostęp drogą morską. 


— To też nie ma istnieć zawsze — zau- | niknioną, jak trzęsienie ziemi i powódź, ale 


ja nie umiałam się z tą myślą pojednać, 
„Czy to konieczne?* —pytałam bezustannie, a 
odpowiedź brzmiała przecząco. Nie mogłam 
się poddać rezygnacyi, lecz z bólem szalo- 
nym i odrazą chciałam wołać: „Nie czyńcie 
tego, nie czyńcie”. Co nas obchodził Szlez- 
wig lub Holsztyn i roszczenia „duńczyków*. 
Czy „książę-protokułowy* uznawał lub zno- 
sił postanowienia z 13 listopada 1863 r. — 
co nas to mogło obchodzić? A- wszystkie 
gazety tak zastanawiały się i rozbierały tę 
kweęstyę, że na pytanie „czy nasi mężowie 
i synowie mają być zabici?“ miejsca już nie 
starczyło. Chwilami tylko mogłam się z 
tym stanem rzeczy pojednać, wtedy mianó+ 
wiele, gdy rozmyślałam o pojęciu obowiązka. 
Zapewne, należeliśmy do związku uiemiec- 


i | kiego i powinniśmy walczyć w obronie praw 


naszych związkowych braci. Zasada naro- 
dowości była może, czemś, co wymagało tej 
pierwotnej formy ujawniania swej siły — 
z tego punktu widzenia wojna była konie- 
cznością.. Przylgnęłam do tej myśli, czer- 
piąc w ga balsam na szarpiące mną cier- 
pienia. Gdybym wtedy przewidziała, jak 
w dwa lata później ten braterski związek 
niemców rozpryśnie się, a nienawiść wzglę- 
dem prusaków większą będzie w Austrył 
niż obecna nienawiść względem duńczyków 
—wtedy zrozamiałabym odrazu, że motywy 
przytaczane na usprawiedliwienie czynio+ 
nych nieprzyjaciełskich kroków, są tylko 
frazesami, frazesami i wykrętami. 

Wieczór sylwestrowy 5 liśmy znowu 
w domu ojca. Z uderzeniem dwabastej, aj- 
ciec mój podnosząc szklankę z ponczem 
przemówił uroczyście: 

— Wznoszę ten toast za powodzenie na- 
szego oręża w spodziewanej w tym ręku 
wojnie, — postawiłam napowrót Lrzymaną 


ie nieszczęścia, któ- | jeż w ręku szkłankę — 1 za szczęśliwy pa 


wrót naszych nkochanych, dokońezył. 
(D.e. mh 


j 
f i} 


O ŻE 


Sprawa powyższa: będzie także nwzględ- | wyższy nie stawił się na alarm. Jest to wy- 


niong przy ostatecznem zatwierdzeniu no- 


1 z 
„MAp 
handlowój. i 


Przemysł. + i 
— Na sobolniem zgromadzeniu wkcyonps 


ryuszów /enkrowni" 1Ozetsk*, ustarowidno 


dywidendę za kampanię ubiegłą w wyso- 
kości 7°, h: to jest 17, rs. od dkcyi 250 
rublowej, T 

— Imżynier górniczy, p. Glebowicz, z&- 
mierzą 0d roku 459l zorganizować na 
wielką skalę eksyloatacyg ołowiu w za- 
głębin donieckim, gdzie odkrył on bogate 
poklady tego metalu. 

- Wkrótce w Petersbmrgu otwarty be- 
dzie nowy skład wyrobów drobnego prze- 
mysła. ' 

Wykształcenie przemysłowe. 
„m, Szkolę techniczno-gospodarczą zakła- 
da w Kownie zarzad miejski przy pomocy 
owego i miast, które z powia- 
tów swoich będą przysyłały uczniów. Szka- 
ła liczy nadto i- ną ofiarność prywatną. 
Wykłady będą przeważnie skierowane ku 
technice gospodarczej. Uczniowie po skoń- 
czenia szkoły, odbywać będą praktykę we 
U wźórówych majątkach ziemskich lub od- 
powiednicli fabrykach. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(= Y Sędziego gminnego V okręgu pow. 
nóworudomskiego, p. Aleksandra „Jastńskie- 
go, z powodu mianowania go sekretarzem 
zjazdu Il okręgu guberni piotrkowskiej, 
uwolniono od obowiązków dotychczasowych. 
(7 Zjazd sędziów pokoju w dnin 28 
M m. osądzi oprócz 14 spraw cywilnych 
l apelacyjnych, 8 spraw karnych, a miano- 
wicie: 1) przeciwko Józefowi Szultz oskar- 
źdnemu o niewykonanie rozporządzeń poli- 
cyi, 2) *Fomaszowi Miehałskiemu 0 spotwa- 
rzenie Józefy Amsolik, 3) Tomaszowi Du- 
mańskiemu o pobicie Aleksandra Dębiń- 
skiego, 4) Abrahamowi Rosenwald 0 nie 
porządek, 5) Ludwikowi Miller a pobicie 
Antoniego Andrzejewskiego, 6) Pawłowi i 
Maryaunie Balickim o zobelżenie Prancisz- 
ki Karasińiskiej, T) Bronisławowi Graliń- 
skiemu o pobice Pauliny Stark i 8) Fry- 
derykowi Sellinowi o niezachowanie prze- 
pisów biułowianych. Nadto zjazd rozpa- 
trzy dwie skargi incydentalne: Fortunata 
Wasilewskiego i Augusta Baruel na -po- 
oey SN aag sędziego pokoju -4 rewiru m. 
ulzi. 


, T „Pierwszy dzień w haremie“ tylko 
dziś jeszcze i jutro wystawiony będzie w 
Grand-Hoteln. Piękna niewolnica wraz ze 
swym twórcą, p. Suchorowskim, opuszcza- 
ją Łódź, wcześniej, niż zamierzali. Nie 
pierwszy: to. zresztą dowód, że dla dzieł 
sztuki malarskiej niema jeszcze wyrobione- 
go gruntu w naszem „miasteczku*. 

(—) Wielki pożar fabryki. W nocy z po- 
niedziałku na wtorek” o godziuie 13/,, ol- 
brzymia łuna oświetla jaskrawo całą 
część Łodzi od ulicy Głównej do Nowego 


Rynkv. Przebndzeni mieszkańcy powybie- 
gali. przerażeni niezwykłym bla- 
skiem. Sądzono narazie, że pal się ko- 


„Kejół św. Krzyża, gdyż Właśnie w tej óko- 
ulicy- ukazały, się płomienie. łamy więc 
pośpieszyły w. kierunku ulicy Przejazd. 
Świątyni „jednak nie zagrażało żadne nie- 
bezpieczeństwo. Paliła się część fabryki p. 
Heinzla, od strony domu zgromadzenia maj- 
strów tkackich i płącu cyklistów. Na miej- 
sca pożaru przybył najpierw oddział II-gi 
straży ogniowej ochotniczej, którego budy- 
nek rekwizytowy znajdnje się tuż około 
posesyi p. Heinzla. Jone oddziały przy- 
były kolejna dość, wcześnie. , Komendant 
straży ogniowej echotniczej miejskiej, pan 
Meyer znalazł się przy ogniu równocze- 
śnie z MH-im oddziałem straży. Ogień uka- 
zal. się najpierw ną najwyższem piętrze t. 
aw. „Starej fabryki”, wybudowanej równo- 
legle. x ulicy, Przejazd. Gmach ten jednym 
końcem styka się z częścią fabryki, odbu- 
dewang- po pożarze w maju r. b. Pożar 
szerzył się szybko; płomienie z piętra ua 
piętno, przedostawały, się tak nagle, że o 
małowania choćby tylko parteru nie mo- 
„gło hyć mowy. Załamywanie się sufitów, 
spadanie maszyn sprawiało link przeraża- 
jący; mur jednak nie pękać i nie walil się 
w żadnęm miejsen. To pozwoliło straży 
ogniowej przysunąć się bliżej do gmachu 
 mawoodhndowalej, części fabryki, ha ocale- 
„nie którego, zwrócono głównie uwagę, Kil- 
kpnastu toporników weszło na dach, gdzie 
zaciągnięto węże; przy tej sposobności o- 
kazała, ai wielka praktyczność drabiny t. 
PA Fa 2 owej, urządzonej nazewnątrz fa- 
bryki, „Pomimo. całej energii jeduak, straż 
„ogniowa miejska, pie posiadając sikawki 
parowej, ujrzała się w rozpaczliwem joto- 
| żeiu,sikawki, ręczne nie wystarczaly, Fa- 
„bryka p, H. posiada sikawkę parową, lecz 
IANA „w pobiedziałek rano sikawka ta 
v, : 


ego (straż fabryczna p. Po- 
zmańskiego) 0 pomóc i o potrzebną sikawką, 
Zaycowne dziwnem się wyda, że odział ji 


ryty celnej, oraz przy dyskisyi ed 
uiejszemi potrzębumi ruskiej floty 


| gdy sily ich są niedostateczne do 


lę zepsutą, Zatelefowano tedy | czyna 
Ahazia py i 


— 


nikiem śmiesznego*antagonizmu pomiędzy 
ttażą ochotniczą” miejska prywatną. 
Strażacy ochotnicy niechętnie przyjmują 
4 TAG | I prawo ratuuku przyznają tyl- 
ko sobie. Ambicya ta, jakkolwiek chlubnie 
świadczy o gorliwości strażaków, w skut- 
kach jednak okazuje się fatalną, w razach 

y- 
tego |=" zadania. Skutkiem k 
nianych objawów niechęci, straże Wà- 
tne stawiają się tylko na wyraźne dacie 
pomocy. Nocy onegdajszej naczelnik VI 
oddzłałą zapytywal się nawet/ przez Kon- 
nego posłańca, czy nie potrzeba jegó stra 
ży. Oddział ten przybył na miejsce o go- 
dzinie sd a Po ustawieniu pompy parowej 
przy kotłowni, spostrzeżono, że smok nie 
mieści się w rurze studziennej (smok ma 
6 cali średnicy, rura zaś 3), musiahó więc 
szybko przesunąć sikawkę na inne miej- 
sce, a mianowicie do rezerwoarn podziem= 
nego zapasowego i. wtedy. dopiero sikayyka 
zaczęła działać bez przerwy. Obfity stru- 
mień wody, nieustannie z wielką silą biją- 
cy, umiejscowił ogień. Wszystkie maszyny. 
przygotowawcze, towar i przędza: zatajdu- 
jące się na warsztatach w 3-piętrowej 
„starej fubryce*, spłonęły doszczętnie, Po- 
została tylko wielka zbita. masą zgliszez 
zalegająca parter bylej fabryki, blyskając 
jeszcze tu i owdzie językami oguistemi, 
lecz już nie grożnemi. 

W spalonej fabryce przy 510 : warszta- 
tach pracowało 600 ludzi, z których pra- 
wie połowa bylaby nagle pozbawioną pra- 
cy, gdyby nie to, że zarząd fabryki, jak 
nas zapewniono, postanowił utrzymywać 
w ruchu pozostają część fabryki bez przer- 
wyw dzień i w novy. Przyczyna wcz0 
rajszego pożaru, niewiadoma, według zda- 
nia samego poszkodowanego, przedstawia 
się bardzo zagadkowo. — Slędztwo energi- 
czńe, rozwinięte przez władze tutejsze, wy- 
kryje zapewne powód nieszczęścia. O! 
poprzedniego pożarn p. Heinzel ustanowił 
w fabryce swej straż, składającą się z dwóch 
specyalnie do. tego utrzymywanych ludzi, 
których obowiązkiem bylo chodzić ciągle 
po wszystkiech oddziałach fabryki i czu- 
wać nai bezpieczeństwem jej od póżarn. 
Stróże ci ulrzymują, że na pół godziny 
przed wypadkiem byli ua owem piętrze, 
skąd pokazał się ogień, lecz nic nie zau- 
ważyli. Straty, jakie wyrządził pożar, 
wadłag obliczeń dokonanych naprędee, wy- 
noszą 300,000 — 350,000. rs. Fabryka byla 
ubezpięczoną w trzech towarzystwach ubez- 
pieczeń od ognia: „Warszawskiem”, „Mo- 
skiewskiem” i „Rosya”. Spalona, fabryka 
była wybudowana przed 18-laty. 

(—) Wypadek. Onegdaj, o godzinie 12 
i pół popółnocy, do mieszkania Franciszka 
Niewim w domu N.32Ł przy nlięy Kon- 
stantynowskiej, wpadła przez okno kulą 
rewolwerowa i trafiła w łóżko, pa którem 
spał N. 

(—) Pokąsanie. Wczoraj rano pies nie- 
wiadomego właściciela rzucił się na prze- 
chodzącego ulicą Średnią chłopca, Józefa 
Balwievskiego, potargał na nim ubranie i 
nkąsił go w lewe udo. 

(—) Do Cesarstwa przesiedla się ze wsi 
Wymokłe, gminy Tmemierz, pow: łódzkiego, 
Golfryd Fajgel, z rodziną. 

(—) Spadki. Wydział hypoteczny łódzki 
ogłasza, że na dzień 20 stycznia 189% r. 
wyznaczono termin prekluzyjny do uregu- 
lowanią spadków po następujących zind- 
łych: 1) Taubie Cylich, wspólwłaścicielce 
nierdchomości pod NN. 232 1 296 w Łodzi; 
2) Karola Majerze, współwłaścicielu niern- 
chomości pod N. 1198 w Łodzi; 3) Kajli z 
Rogozińskich  Qześniakowej, współwiaści- 
cielce nieruchomości pod N. 125 i współ- 
wierzycielce sumy 5,000 rubli, załypoteko- 
wanej na nieruchomości pod N. 179 w Ho- 
dzi; 4) Pryderyku Gotlieinerze, wierzycie- 
lu sumy 1,400 rs. zahypotekowanej na 
nieruchomosci pod N. 1231b, 6,000 rs.—na 
nieruchomości pod N. 37, 9,500 rs.—na nie- 
ruchómości pod N. 800 i 801 i 5,000 rs:— 
na nierachomości pod N. 11084; 5) Maryi 
z Bergstresclierów Abel, współwłaścicielce 
nieruchomości pod N. 355 w Łodzi; 6) Her- 
szu Posnerze, właścielu niernchomości pod 
N. 151 w Zgierzu, 

(—)Z sądu. Sędzia pokojn 4 rewiru 
miastą Łodzi w dniu onegdajszym skazał 
właściciela pósesyi pod M 807 p. Fiszela 
Szafrana na rs, 50 lub dwa miesiące are- 
szt, za wykroczenie przeciwko przepi 
som budowianym. 

(— Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 200 korcy 
po rs. 5 kop. 80 do rs. € kop. —; żyta 
108 korcy 0d rs. 4 kop. 60 do rs, — kop. 
— a kórzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy od rs. 6 kop. — do rs, 6 kop. 
15; żyta 200 korcy ud rs. 4 kóp. 50 da 
rs. 4 kop. 60. 

Popyt wogóle dobry. 

Ceny słomy i siana beż zmiany.  Koni= 
od rs. 1 kop. 50 do rs. | kop. 65: 

(>) Bójka. Ezeżnik Hevcko A, w kłó- 
erai nożem przeciwnikowi swemmy 
Tekówi L., trzy palee do kości, Okaleczo- 


__ DZIENNIK ŁÓDZKI. 


d|we egzaminy odbywać się mają w termi- |i sądowych. Złem jednak daleko większem, 


| 366. 


ny wystąpił ze skargą ua drogę sądową. | szczęście, widzieć się, mówić, nie dość ną 
(—) Kradzieże. W tych RZ sa tem, pako B ya y łozfeckia tezo- 
rwyhiw w w murze dostałaj nym, odbierać od uiego. apominki, mimo, ż 
an Sł Siek Masickiegó w do-| na drzwiach jego gabinetu przybite Host 
mu N. 728 przy ulicy wł Ua j i skem} zawiadomienie: „przyjmuje interesantów ty]. 
dło kilkaset butelek sfirytugu za rs. 300, |ko od godziny 12 — 1 w połądnie”. 

Z mieszkania pp. Miller w doma p. Sn-| Wszystko, to jeszcze nicęzem wobec całuj 
iry przy ulicy Ogrodowej, skradziono pod-| falangi lekarzy, to miejscówycii, ta naply. 
czas nieobecnośti pp. M. parę srebrne | wowych z różnych krańców świata, z któ. 
lichtarzy, wartości ts. 150. | | [rych każdy ma taksamo z mim mówić, od. 

(—) Jutro w teatrze Vłctofia po raz | bierać od niego wskazówki; dr Koch mą 
wtóry „Trubadur, opera Verdf'ego. "Mehi nawet zachęcać do wspólnej + obserwa. 

Pierwszą nowością w teatrze Victoria, cyi, do wypróbowania jego metody, co wig- 
jak jng donosiliśmy, będzie nowa operetka | cej, zasięga Teli rady it, d) Et d. Lecz 
p.t. „Wdowa malabarska* (Da veuve de | wszystkie tego. rodzaju wstrętne, prze- 
Malabar) z libretem pp. H. Crémieux i | chwałki i klamstwa byłyby jeszcze baga- 
Dólacow, a z muzyką Hervć'ego, twórcy |telką, złem nieuniknionem w podobnych 
„Małego Fausta* i „Nitouche.* Nowa o- wypadkach, gdyby nie zamach, oparty ji 
peretka „w kraju jęszcze nieznana, a grana | na pobadkach agoistycznych, na chęci wy- 
w Paryżu w teatrze „Bonffes-Parisiennes* |łudzania od latwowiėrnyeh' gotówki, mo. 
ma zalecać się treścią bardzo, wesołą i u- | gący przedstawić w fułszywem świetle Aly- 
rozmaięoną jest pięknemi tańcami indyj- | goletnią i sumięnuą pracę uczonego. Jak 
skiemi. Teatr przygotowuje się do_ jej | wiadomo, powstała w Berlinie spora liczbą 
wystawienia bardzo siarannie, nie s2020- | OSZŃSTÓW, š 
dząc naktadu, Sprawiono specyalne ko-|nie pod zasłoną, dra Kocha zastrzykuj 
styumy wedlug wzorów /zagranicznych i | zgłaszającym się do nicli siehotnikom lim 
dekoracye wschodnie. Próby, odbywające | fę improwizowaną, nie mającą nie wspólne: 
się oddawna, prowadzone są obecnie z |go z limfa wyrabiauą w berlińskiej Swin 
podwójną energią, gdyź „Wiłowa malabar- | tyni wiedzy, jaky wynalazca dotąd udziela 
ska* ma ujrzeć światło kinkietów już zą |tylko wypróbowanym, zaslugującym na 
dni kilka. zanfanie” współpracownikom i, toy ilośc 
ograniczonej, Nie chcemy wierzyć, aby 
K RONI KA jednostki te należały do Korporacyi lekar 

a skiej, wśród której stanowiłyby prawdziw 
N raea ava __ |zakałę, nie zasłogując nawet na toleran: 

— MWinisterynm oświaty wyjaśliło, iż | cyę koleżeńską, złe jednakże musiało przy 
kończący 4 klasy gimnazyum lub progim- |brać groźne wyi kiedy na” przyszłość 
uazynm, jeżeli pragną wstąpić do słażby | qr, Koch, chcgć żapobiedz tego rodzaju nad 
wojenuej w charakterze ochotników 2 rzę- | nżyciom, żkmierza produkt swej pracy 
du, t.j. tych, którzy ukończyli przynaj- | oddać pod opiekę i koutrólę władz: pai 
mniej 6 klas, winni zlożyć dodatkowy | stwowych. Jest to jedio zło, z kbórem już 
egzamin z przedmiotów, objętych spècyal- | teraz przychodzi borykać się zasłużonemi 
nym programem dla osób uieuczęszczają- | profesorowi, ałe na takich opryszków s 
cych do zakładów naukowych. Doiatko- | jeszcze Środki we władzach ' policyjnych 


nach ustanowionych dla ochotników 2-g0 | bo niedającem podciągnąć się od zaden 
rzędu, ? h artykuł prawa są lekarze, a nawet niektó. 
— Przy decydowaniu kwestyi żydow* |rży z profesorów  wszechnicy wiedeńskiej 
skiej, jak donosi „Nowoje wremia”, wzięte | którzy już to jawnie, już to półgębkiem, sta 
będą. na nwagę starania władz duchownych | rają się zasługi Kocha' wobec nauki osla 
kraju zachodniego o zabronienie żydom | bić, zaffatie zaś chorych ciążących obe 
handlu w ni niedzielne i świąteczne. cnie ku Berlinowi, rozproszyć, a jeśli się 
— Ministerynn spraw wewnętrznych zá- | da, skierować ku Wiednrówi. Widzą o 
mierza rozpatrzyć wkrótce kwestyę tanie- | w tem podwójną korzyść materyalną: raz 
go kredytu wiejskiego. wynagrodżenie od licznych chorych opie 
— „Birżewyja wiedomosti*- donoszą, Że | rających się o Wiedeń, pówtóre tuste lo 
w sferach rządzących podniesiono kwestyę | norarya od lekarzy jeżdżących dotąd jes 
sprawdzenia praw skarbu do posiadania |czę owczym pędem do Wiednia na tak 
widi gruntów w kraju nadbaltyckim, bę- | zwane odświeżenie, czyli przyswojenie sô- 
dących w tymczasowem posładaniu tame- | bje nowszych zdobyczy naukowych, mimo 
cznej szlacląy i następnie przywłaszczo- | że od kilku lat rzeczy zmieniły się do nie 
nych przez nią, bez wszelkiej na to zgody, | poznania. Jeśli kiedyś Wiedeń był Mekk 
a nawet wiadomości skarbn. Przy spraw-|j Medyną lekarską, to wyrobili mu to sta 
dzeniu tem wydobyte będą odpowiednie | powisko tizej geniusze: Rokitański, Szko 
dokumenty z archiwów szwedzkieh. W |da i Hebra, którzy jednócześnie przyświe 
czasie rządów szwedzkich obsząr mająt- | cali własuym swym blaskiem wszeclnie 
ków skarbowych w kraju nadbaltyckim | wiedeńśkiej, nadając jej ten urok,fktóry do 
przewyższał sześć razy obszar majątków |tąd pociągał ku  Wiedniowi / następcór 
prywatnych, obecnie zaś skarb posiada | dskulapa. Dziś pierwszorzędne te światł 
0,2 — 2,79, ogólnego obszaru gruntów.  |nanki lekarskiej już są w grobie, a ici 
Warszawa. „ |następcy, z pewnym wyjątkiem, to gwiazd 
— W niedzielę zmatł w Warszawie je-| świecące światłem pożyczanem, a, wiel 
den z najzasłużeńszych przyrodników fiá- | nie doszło nawet do tak zaszczytnego st 
szych, Ś..p. Antoni Waga. „Wrodzony. W i fuowiska. „Ci to. panowie. cznją dobrze, 
1199, po ukończenin szkół średnich, wstą- | piękne dni Aranjnzzu już dła nich mijają 
pił na wydział filozoficzny uniwersytetu | że niedalekim jest cząs, w którym cały prad 
warszawskiego, od którego uzyskał sto- | skieruje się ku Berlinowi (hier liegd de 
pień magiśtra filozofii. Początkowo był | Hund begraben), że już niedługo, a prze 
nauczycielem bistoryi przyrody- w: szkole | staqą,gwych chlebodaweów traktować 
wojewódzkiej praktyczno-pedagogicznej na piąte koty u wozą, bo icli nie będą miei 
Lesznie, tudzież w. rządowym instytucie | a przynajmniej nie w takiej liczbie, jak l 
guwernantek, œ później profesorem w Li- | tąd. Jakże ich to nie ma martwić, ja 
ceum i gimiazyum w Warszawie. Czas j uje mają na Berlin patrzeć okiem zawiś 
wolny poświęcat badaniom. drobnowidzo- | nem, który im chce i wydziera palu 
wym i poszukiwaniomewoślin, u głównie o-| zwycięztwa? Dlatego musimy być ostrd 
wadów, Z licznych wycieczek naukowych po | żni iw > przyjmowaniu wszelkich nowin 
kraju; odbywanych najczęściej pieszo, zło-| x pracowni głównego uczonego; jeśli usły 
żył bogate zbiory nieznanych przedtem 0- | szymy ŝowiny zbyt dobre, są, one. prodik 
każów i położył niemałe zasługi okolo zbue|tem umysłowej wawiedzi, wikt, bowi 
danią flory krajowej. W towarzystwie hr,| praw natury nie zmieni, a uczony berii 
Branickich odbywał podróże na-wschód i | ski wcale sobie tago za zadanie nie stuwi 
do. Afryki, skąd także przywiózł cenne | jęśli zaś niekorzystne—nie zapomnijmy 0J4 
zbiory. Zmarły pozostawił wiele dzieł tre- | go niechętnych. W każdym razie prace 1 
ści przyrodniczej, posiadających nietylko | komitęgo bakteryologa wydadzą rezultat p 
wysoką wartość naukową, lecz zarazem | myślny, choć nie taki, jakiego życzył! 
odznaczających się poprawnością i pięknem | sobie ludzkość. Ostateczne wyniki U 
języka. . y „.|świadczeń nie tuk prędko jeszcze di 
= W niedzielę dv. Oto Bujwid dokonał | się osiągnąć, należy więc, mybroić 5 
w szpitalu św. Ducha- po raz pierwszy w | w cierpliwość. p 
Warszawie szczepienia , snhstancyi d-ra - 
Kocha dwu mężczyziom chorym na griż- 
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Hotel Polski L. Aleksandrowicz z Warszawy, S. 
Puszczyński z Chylinia, W. Otto x Viotrkowa, 
Szaulowi*zówa z Opolic, Boni ze Zd. Woli. 

Grand Hotel. A. Za chert z r woja) G. Wer- 
ner z Tomaszowa. A. Syten, S. Pinkas, H. Wolff i 
J- Hirschfeld z Wata, Holander z Myszkowa. 

Hotel Victoria. Horenszówicz z Pabianic, Gościn= 
lay z Warszawy. 
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Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że rożpoczęła się 


wyprzedaż gwiazdkowa 


Do wyprzedaży należy duża partya 
wysortowanych 


=> czysto wełnianych materyałów 
na suknie 
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Banku Handlowego w Warszawie 
po dzień 31 października 1890 roku. 
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Wiktoryja Harusewicz, 


po ukończeniu instytutu muzyezne- 
go w Warszawie, przybyła do Ło- 
dzi w celu udzielania lekcyj śpie- 
wu solowego specyalnie, a także | 
muzyki. Adres: Konstantynowska, 
dom Kempnera u W-ej Bukowiec- 
kiej. 2168—3—1 


Doświadczona nauczycielka 
życzy sobie udzielać lekcyj języka 
angielskiego, francuskiego i nie- 
mieckiego. Oferty pod lit. A. S, 
20 przyjmuje administracya „Dzien- 
nika”. 2161—3—] 


Dr. J. Birencweig 


wylącznie chor. weneryczne i skór- 
ne, róg Południowej i Wschodniej 
vis-à-vis domu p. Abla M 48, prz. 
od 11—1 w poł, i od 8=-7 wiecz, 
1866—50—0 


De. Jakób Kohn 


wyłącznie CHOROBY KOBIET 
i DZIECI, ulica Piotrkowska, 
róg Zielonej, dom S$. Wiślie. 
kiego Nr. 45, ` 2163-15-1 


Do sprzedania 


z wolnej ręki, osada na prawad 
szlacheckich, odseperowana, pol 
Strykowem, 70 morgów wraz z ol- 
powiedniemi zabndowaniami i po- 
trzebnym inwentarzem żywym | 
martwym gospodarczym w bardzo 
dobrym stanie, oraz z dwiema sa- 
dzawkami z zarybkiem tuż przy 
rzece około łódzkiej szószy. Towa- 
rzystwa na gruncie 1,500 rs. Cem 
przystępna. Zasiew ozimy na miej. 
seu. Wiadomość u Tomasza Ki- 
bosiewicza, ulica Dworska Me 1il, 
Bałuty. 2198—1 


Z powodu zmiany interesów, jest 
do sprzedania 


sklep, kolonialno-Spoży wozy 
egzystujący od lat kilku. Oferty 


w administrącyi „Dziennika* pod 
2194—2—1 


Bracia Thursz 
Ulica Piotrkowska Nr. 23 (nowy) 
polecają wszelkie 
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